
r  r z e d f> ł at a 
z przc-vłką pocztową: 

kwUrlulrde 1 złv.
półrocznie - zTr.
rocznic 4 złr.

P rz e d p ła t ę  przyjmuje Atl- 
lr.inistracya „Gazety śt.ryj- 
skiej“ w Stryjui główna tra­

fika W-tfO ilgnera.

<X; ' V'

■»>

jBtryj, dnia l a  sierpnia

Dwutygodnik pulityczno - społeczny
H w y c h o d z i  1. i 1S. k ? i t ' e g o  m i e s i ą c a .
|  W) d aw ca: Dr. JÓZEF BYLINA.

C e n a  o g ło  s z e ń :
Za jednorazowe ogłoszenie 

od contimetra kwadratowego 
3 cl. w rubryce nadesłane 6 cf, 
Przesyłki pieniężne i wszel­
kie listy adresować: Adnai- 
nistracya „Gazety SI ryj sklejK 

w Stryju.
Rękopisów nie zwraca się.

b# «, _  i ■ s 'jowych ze względów na panującą dro-
K r y i y C Z f ^  C f lW s I f i Ł  iźyzim, blak wygóJ dla ( horych i zdro­

wy cli, —  brak życia towarzyskiego
Gdy oddajemy numer pod p rasę j1 odpowiednych zabaw —  nie może
. . . . .  . . .  . , . 1 wytrzymać konkurenci nawetzdrugo-Strvi i okolica znaiduia się pod 'uodnii 3 , J . . . .  . J . . °1J J w  I rzędnymi zakładami zagraniczny mi.

Tysiące rodzin bez łachu, cały °~ | Jeżeli się bowiem bliżej przypatrzymy 
bylek nieszczęśliwej ludności popłynął gospodarce w naszych zakładach ką- 
z wodą —  urodzaje, la jedyna nadzieja j piętowych, to przyjdziemy do przeko- 
ratunku dla  ludu zniszczone! D o - (niania, że prowadzi się w nich życie
kąd tylko oko w tym powiecie stryj- 
skiitt .sięga, v- -sodzie woda —  rozpacz 
i nędza . Trzaicu: to już klęska powo-

nie W przybliżeniu 2ó  do 30 tysięcy j w  p rzec iągu  ostatn iego roku o d b y ła  stry j- 
osób przebywa w kąpielach krajowych. skił _R-ada powiatowa ty lk o  jed n o  p os ie - 
to przejść można (io przekonania, iż 1 d2erde’ a. » iu u o w ic ie  na dniu zg. k w ietn ia  
pozostawiają w dotyczących miejsco- 1 9j * m e c2<?sCiei od b yw a ła  takow a, 

woóciach 3 do 4 milionów złr. rocznie.
W  każdym razie je3t to dochód dla 

dotyczącej ludności wcale znaczny za­
tem w interesie naszych zakładów le­
czniczych i ogółu, należałoby się za-

częściej od b yw a ła  takow e, 
w  latach  poprzednich, przedostatn ie b o ­
w iem  posiedzen ie nosi datę 5. m aja 1893 
zaś posiedzen ie poprzedza jące ta k ow e  da­
tę  t4 maja 189I. G-dy s ię  zw aży , że 
w  m yśl ustaw y o rep rezen tacy i p o w ia to ­
w ej p e łn e  posiedzen ia  R a d y  p o w ia to w e j 
w inne od b yw ać  się co  najmniej raz na

bez jutra“. Cała dążność właścicieli 
domów mieszkalnych w zdrojowiskach j 
polega na jak największem wyzy-| 
skaniu sytuacyi przybywającego przez j

stanowić, ja k ie  środki byłyby wskazane, 1 trzy  m iesiące, okaże się, że nasza pow ia - 
by kr&jowym zdrojowiskom zapewnić tow a reprezen tacya  nie g rzeszy  en erg ią
rozwój.

Bed  wydatnych wkładów, o pod-

ckiowa w tym roku, a groza jej prze- j wysokie ceny mieszkań, prymitywne 
chodzi wszelkie pojęcie. Niewiadomo co urządzenie pokoi, bajeczne opłaty za

w  w ypełn ian iu  sw ych  ob ow iązk ów .
Ostatnie posiedzen ie p ełn ej R a d y

niesiemu zakładów zdrojowych marzyó |
n 18 można. porównaniu Z zakła-! na r. 1893 (w cz te ry  miesiące po rozpo- 
dami zagranicznymi, przybywa jeszcze ' '

ciągłe deszcze jeszcze przyniosą! Pożar 
miasta Stryja przed lały 7. dotyczyłsa­
mego miasta, dzisiejsza klęska nawie­
dziła mijbieduh j-zą ludność miejską 
i wiejską, która w płaczu i lamencie 
szuka ulgi w tern stra-znem nieszczę­
ściu. Nag li :  pomoc, ze .trony całego wzbogacić się odrazu pobytem kilku 
kraju jest konieczną, jeżeli nicchcemy lub kMunastu gości, zamiast starać się;

najmniejszą posługę a ogółem uważaj 
się letnika lub pacyen ta za przedmiot j 
kilkutygodniowej eksploatacyi, nie pa- J 
miętając o tern, że raz wyzyskany gość, j 
już więcej nie powróci, W  ciągu kil- j 
kutygodniowego sezonu letniego, pra- j 
gną interesowani właściciele realności 1

pośv. ię.oió tysiąca Indu. N a m ie s tn ic tw o  

winno natychmiast wysłać komisyę 
ratunkową z odpowiedniemi fundu-

przez odpowiedne wkłady i ulepszenia! 
w urządzeniach domu i mierne ceny, 
zastęp przybywających z każdym ro­
kiem powiększać,— przez niezrozumienie j

dla najzych ta niekorzyść, że sezon 
kąpielowy u nas jest znacznie krót­
szym od zagranicznego, gdyż liczy za­
ledwie 6 —  8 tygodni. Tym powyżej 
nadmienionym brakom mógłby tylko 
zaradzić większy kapitał włożony na 
budowę domów i urządzenie mieszkań, 
hoteli, pensyonatów, spacerów, parków, 
i t. d., któryby mógł być dłuższy czas 
w interesie uwięziony, a liczył na zna­
czny procent i powolno umorzenie. Dla 
kapitału większego byłby znamienity 
interes, daleko lepszy, aniżeli budowa

częciu  tego  rok u l), w ery fik a cyą  w yb o rów  
uzupełn iających  i w yb ó r zastępcy m ar­
szałka na m iejsca zm arłego śp. Dra. S e ­
w eryna  Pop ie la .

W  yb o ry  uzupełn iające p rzep row a­
dzone b y ły  tak z g ru p y  miast, a m iano­
w ic ie  z m iasta S try ja  w  m iejsce zna a rłych  
ip . Dra. S ew eryn a  P o p ie la  i  M arkusa 
Schiffa, ja k  i  z gru py gm in  w ie jsk ich  
w  m iejsce zm arlegc  w łościan ina śp. Ty ni­
czy ja  z G-rabowca i ks. S zankow sk iągo  
z D u lib  i Z a ło z ie ck ie go  z H u rn iego , kt<N 
rzy  z ło ży li sw e m andaty. Z  m iasta S try ja  
w yb ran i zostali na dniu 31. październ ika 
1892 burm istrz p. L u d w ik  G oettin ge  
i D r. L eon  F ink , adw okat k ra jow y,

szam;, a społeczeńślwo przyczynić j własnego interesu odstraszają przeto 
się winno gros/em, na utmierzeSe i publiczność mającą szczery zamiar po­

pierania swojskicn zakładów zdro- 
jo wych.

Dodać należy,|że b' ak nadzoru i opieki 
nad publicznemi i prywatnemi restaura- 
cyami w zakładach kąpielowych, jest 
często powodem, iż pacyenci znajdując 
wprawdzie lecznicze źródła, balsami­
czne górskie powietrze i romantyczne 
widoki, nie znajdują jednak podstawy 
kuracyi t. j. dobrego i zdrowego je­
dzenia, zmuszeni są często przerwać 
kuracyę, aby się bardzej nie rozcho­
rować i uciekają do zakładów obcych.

I W  prawdzie Sejm krajowy wpre- 
j  wadził pewień ład w zarządzie naszych 

. , ., , ;głóunych zdrojowisk, przez nadanie
W stosunku do swej ludnoec i,  kraj• jm statutów w drodze ustawodawczej, 

na, r posiada hczne zdrojowiska, kfó-|to jest jednakowoż dopiero początek 
rych ożywcza siła przywraca cherym w 0rganizucvi dotyczących zarzadów. 
utracone zdrowie, tudzież przyczynia k V rialszem następstwie kraj dążyć wi- 
się do wzbogacenia majątku narodo- f t en do tego, by w naszych zakładach

głodu i nędzy! —
W 4. numerze 1 inszego pisma do­

magali 3my się w arlykule wstępnym 
p. t. „Nowa klęska" zwołania nadzwy­
czajnej sesyi sejmowe j, dla sprawy po­
wodziowej. Głos nasz był jednak gło­
sem wołającego na puszczy!

Czy nowa ta powódź jeszcze nie 
poruszy umysłów i serc reprezentan­
tów kraju ?....

Zdrojowiska krajowe.

wego. Pomimo uroczych okolic, zna­
mienitego pov kJIrza. górskiego Ipołoże- 
ma i wszelkich innych rozwojowi 
zakładów kąpielowych i klimatycznych 
sprzyjających okoliczności, krajowe 
zdrojowiska nie cieszą się wielkiempo 
wodzeniem, gdyż tysiące chorych i zdro­
wych pragnących wypoczynku na świe- 
żem powietrzu, omija swojskie źródła 
lecznicze, udając się w dalekie strony 
za granicę.

zdrojowych stworzono dla gości wa­
runki cywilizowanego życia.

W pierwszej linii chodzi o miesz­
kania.

Dotychczas właściciele gruntów 
budowali domy, nie mając znaczniej­
szych kupilalów, starali się o to prze- 
dewszystkiem, by włożony w budowę 
kapitał, po dwóch lub trzech sezonach 
wrócił się wraz z lichwą. Starał się

, . , , z g ru p v  w ie jsk ie j na dniu 26. paź. 1892
kosztownych gmachów7 czynszowych ks. B a zy li D a w yd ia k  z Tuchli, Dr. E uge- 
po Wielkich miastach. Gdyby sprawę niusz O leśn ick i, adw ok at w  S try ju  i p. 
podniesienia krajów, zdrojowisk wzięła t - o man T yszow n ick i, w łaśc ic ie l D o łho łu k i. 
w  opiekę energiczna spółka przedsie-! L' ot-’e.waż w szyszy  c i c z io n *o w R  w ybran i

posażuu fi w -zn a c zn y  1 ip  tał, n ie  W 8.i-t tych w yb o rów , co też R a d a  uczyn iła,
p iffiy , ŻĆ W  CiągU k ilkunastu  la l zdrOjO- j Ń ad er ważną spra wą, k tó rą  R a d a  
w isk a  i la s te  s tą n ę łyb y  n a  w y ż y n ie  r o z - : p ow ia tow a  w ...śn ie m ia ła  na ostatniem  
w o ;u, — g d z ie  j e  w s z y s c y  w id z ie ć  p r a - ! P osiedzen iu> b y ł  "wybór zastępcy mar* 
gn iem y , —  p rze d s ięb io rc y  z ro b il ib y  z n a -1 sza>ka- D  ̂ pycbczasowa h is to rya  n a ^ e j re -

mieniły interes, -  a „iiion , wywol bp i | S S T I i
rocznie za granicę pozostałyby w  kraju, osoby zastępcy marSz-ałka. Pon iew aż mar­

szałk iem  jes* u nas z regu ły  w ł LŚciciel 
dóbr, m ieszka jący na w si, a bardzo często 
p rzeb yw a ją cy  poza obrębem  pow iatu , 
p rze to  w yn ika , że sam interes publiczny
w ym aga  tego , b y  przynajm niej jo g o  za­
stępca w  S try ju  stale zam ieszk iw ał i m ógł 
sta le  za jm ow ać się sprawam i pow iatu , 
s łow em , b y  urząd zastępcy m arszałka 
mógł i  ch c ia ł trak tow ać  n ie jako  godność 
ą. "rzeczyw iście  jak o  urząd, w ym aga jący  
stałej, system atycznej p racy  w  w yd z ia le  
p ow ia tow ym  i  w  k ie row n ic tw ie  czynności 
w yd z ia łu  ł  rady. Tem u  słusznemu za­
patryw an iu  da ł w yraz  ks. D a w yd ia k  za­
b raw szy  g ło s  p rzed  w yborem  zastępcy 
m arszałka i w ykazu jąc, że ty lk o  w t td /  
można b ęd zie  spodziew ać się zm iany na 
lepsze, a przynajm niej regu la rn ego  zw o-

t a a  autonomia powiatowa.
•----IW-w------

Ś rod k ow y  szczebe l o rgan izacy i auto­
nom icznej w  naszym kraju tj. autonom i­
czne reprezen tacya pow ia tow e, w raz ze 
sw ym i w ydzia łam i, pow ołane są ustawam i 
do spełnienia zadań a rcyw ażnycb  w  naszem 
społeczeństw ie. Zadania te, tem bai dziej są 
podniosłe, bo do tyczą  bezpośredn io sto­
sunków i in teresów  naszego  w iościan- 
stw a. W spom niane reprezen tacye p ow ia ­
tow e  będąc W m ysi u staw y organem  
kon tro lu jącym  i  nadzorczym  gosp od a rs tw  
gm in, m ogą  b yć  rów nocześn ie w yrazem  
skutecznej in geren cy i i w spó ł dzia łan ia in - 
te ligen cy i w  sprawach włościańskich.

ływ a n ia  posiedzeń  pełnej R a d y  —  g d y  
zastępcą m arszałka obrany będ zie  cz ło ­
nek R a d y  w  Stryju  zam ieszkały , zdo ln y

Zapytać się t r z eb a ’, w czem leży Pfzeto taki właściciel przez wygóro- 
przyczyna, ż e  w o l im y  € c l ln wać dalekie wane ceny mieszkań odrazu interes
i k o s z lo w n e  podróże-, aniżeli korzy­
stać z  pob l isk ich  g-ilic 4 ikieh wonnych 
l a s ó w  i ży c io d a jn y c h  ź r ó d e ł?  W  czę­
ści w n aszom  in v ie f  >ien;u d la  wszystkiego 
co zag ran ic zn e ,  i ta m o żn a  zastosować

ubić, nie zwracając uwagi na to, że taka 
krótkowidząca polityka ekonomiczna, 
nigdy pomyślnymi wynikami uwię- 
czoną być nie może. Za chwilowe 

orzyści, poświęca się interes, który

W iad om ośc i zatem  i dane z działa lności 1 chętny do rr.va łego  zajm owania Się 
R a d y  p ow ia tow e j w każdym  p ow iec ie  są sprawam i pow iatu. K s . Daw yJtalc n ie  
ważne i zajmujące z pod w ó jn ego  w zględu , 
raz. że stwarzają obraz stanu autom icz- 
n ego  pow ia tu  i je g o  instyrucyi, a pow tóre 
iż św iadczą w ym ow n ie  o

•down poety Cmlzą clmmiicie, swegoU1 3- dziesiątki lat mógłby być dźwignią 
nie znacie". Nndto jednak przyznać I do podniesienia rnateryalnego bytu ca- 
trze ba, że stan naszych zakładów zdro- *ej okolicy. Jeżeli sie żważy, iż rocz-

czyn .ł w n iosków  co do osoby, »  żąd a ł 
ty lk o  p/zj ję c ia  zasady i je j zastosow ania  
p rzy  w yborze  O becn i cz łon k ow ia  R a d y

«  1 . ^ ...... .. -  pojm ow aniu  I f w  liczb ie  2 ) ap rob ow a li jedn ogłośn ie
obow iązków  w zg lęd em  spraw  p o w ia tu 1 słuszne zdanie ks. D aw yd iaka , jed n a ł 
w  ogó le , a w łuściaństwa w  szczególności, i aprobata ta by j e d y n i e  teoretyczną, g d y ż  
u tych, k tórzt w  reprezen tacyach  pow ia- g losow an iu  kartkam i 17 człon k ów
tow ych  z. .-ii,.dają. i do d z i a ł a l n o ś c i  w tym  | oddało swa g ło sy  na hr Dzieduszyckifego.
kierunku są p ó  -olani. , z Miechowa, k tó ry  zosta ł w yb ra n y  w ice -

Z tych  p rze cz  i w  piśm ie naszem m arszałkiem . Czteru członków  oddało  
stałą ru b ryk ę  o dzia- , kartk i czyste . A k tem  tego  w yboru , ud-

p ow ia tow e j w  S t r y j u  stąp iła  stry jska  R a d a  pow iatow a  od przy-
każdorazow agO  posie- ję te g o  w szędzie  a dotąd 1 u was zachow y-

0 . * 1 _ 1* rrrMr m n rc7,i iTri F»rr

ła lnośc i R a d y  
i sprawozdania z 
dzenia tejże. D otąd n iestety  
ta rubryka b yć  b oga tą  W m aterya ł, g d y ż  jes t

nie m ogła  I w an ego  zw yczaju , iż  g d y  m arszałk iem  
cż ło n e l R a d y  w ybran y  z g ru p y

gg/p* Czas odnowić prenumeratę.
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w iększej posiadłości, to je g o  zastępcą w y ­
branym  zostaje członek  z g ru py  miast 
lub wsi. O becn ie zatem m ięliśm y (aż do 
chw ili zgonu śp. Zygm unta bar. R om asz- 
kana) i m arszałka i je g o  zastępcę z gru py 
w iększych  posiadłości, co tem bardzie j jest 
uderzającem , o ile  że m iędzy członkam i 
obranym i przez m iasto m am y dw óch  ad­
w ok atów  (pp  Fruchtman i F in k ) i trzech 
mężów znanych ze swej ru tyny w  spra­
wach autonom icznych (pp. Zatwarn icki, 
S to ja łpw sk i i G ó ttin ger).

M ięd zy  sprawam i, ja k ie  załatw iła 
R a d a  pow iatow a na tom  posiedzeniu, 
zasługuje na szczególną uw agę b u d ż e t  
p o w i a t o w y  n a  r. 18 9 3 , k tó rego  p o ­
zy cye św iadczą o stanie gospodars tw a  
p ow ia tow ego . Z budżetu tego  podajem y 
najg łów n iejsze c y fr y :  W  r u b . r y c e  w y ­
d a t k ó w  s p o ty k a m y  p ozycye  1) p łace 
urzędn ików  4140 zły., 2 ) subw encye S90 złr. 
(d la  k ó łek  ro ln iczych  20 zlr., na cele  
ośw iaty 50 złr., —  dlr. szko ły  p rzem y­
słow ej m iasta S try ja  100 złr,, d la od­
działu stryj sk iego  Gal. 1 ow arzystw a 
gospodarczego  celem  • zakupna buha­
jó w  500 złr., — dla- nnasta S k o lego  na 
skom pletow anie p rzyrządów  ogn iow ych  
100 złr., — d la  w ys ta w y  k r ijow ej 100 złr.,
—  cila bursy im. K raszew s ic iego  w  Sta­
n is ław ow ie o złr.) — 3) utrzym anie k*n-
ce lary i, opał, druki i drobne wydatKi 
413 złr. — 4) utrzym anie budynku R a d y
pow . w raz z podatkam i i assekura^yą 
200 złr. 5) na nagrodę za tęp ien ie szko 
d liw ych  zw ierzą t 20 złr, —  6) koszta
kom isyjne de lega tów  pow ia tow ych  200 *.łr
—  7) opłata długu c iężącego  aa budynku 
race Ar. — 8)t r«*ta p ożyczk i za c ią gn ię ­
tej w  r. 1889 dla ludności dotkn ięte j n ie­
urodzajem i pow odzią  i 33a 9)
fundusz em eryta lny urzędników  i sług, p o ­
w iatu  i  00 z łr. —  10) dodatek konkuięn-
cy jn y  na konsęrw acyę do jazdów  k o le jo ­
w ych  66 złr. — ■ u )  dotacya drogi. Stryj
—  Żurawno 1550 złr., i 12) fundusz d y ­
spozycy jny  w ydz ia łu  250 z łr raz..m 
tedy p rzedstaw ia  rubryka w ydatków  
sumę 10161 Złr. a. w. C y iry te  podaliśm y tak, 
jak takow e b y ły  przez R a d ę  uchwalone, 
przyczem  zaiąważ/my, .że W y d z ia ł  pow ia ­
tow y  proponow ał dla szko ły  przem ysło­
wej w Stryju  ąubwencyą jed yn ie  w k w o ­
c ie  50 złr., zaś na tundusz dyspozycy jny  
p rzeznaczył 300 złr. Tem u  sprzec iw ił się 
jodnak radny pan Zatw arn ick i, k tó ry  w y ­
kazując znaczenie i p oz j^ok  szk o ły  p rze ­
m ysłow ej z jednej, zaś przesadną w yso ­
kość prelim inowanej p o zycy ł funduszu 
d yspozycy jn ego  z drugiej strony, uczyn ił 
wniosek, b y  pozycyą  funduszu tego  zni- 
żyćr do sumy 250 złr. zaś subw encyę dla 
szkoły przem ysłow ej podnieść do sumy 
100 złr P o  krótk ie j po lem ice z referen­
tem budżetu (D r. Fruchtm an) uzyskał p. 
Zatw arn ick i znaczną w iększość dla sw ego  
wniosku, k tóry uchwalono.

Na pokryc ie  wykapanej pow yżej 
sumy w yd a tk ów  p re lim iru je  w ydzia ł 
w  r u b r y c e  d o c h o d ó w  jedyn ie  sum^ 
885 złr. mającą przypaść od wektnran 
tów  soli, tytu łem  zw rotu  kosztów  admini-

WU J A S I  tli.
szkic

p r z e z  

Mał-jAuH Malewakleftf.

. .B y łe m  w ów czas suplenlem  przy g im - 
n u urn we L w o w ie . N ow ą tą posadą, 
k tóra  mnie w  niezm ierną w zb ija ła  dumę, 
uszczęśliw iło  m ię m in isterstwo ośw iaty  
d op iero  od kilku tygodn i.

B y ła  to p ierw oza w m ejem  życiu  po­
sada, która służyć mi m iała za kopa ln ię 
chleba w  w ęd rów ce  przez życ ie . B y łem  
m łody, n ie m iałem  we L w o w ie  żadnych 
znajomości, ani p rzy ja c ió ł —  k o led zy  roz­
prószeni zostali na w szystk ie  strony świata. 
Tu  też życ ie  p łyn ę ło  mi len iw o, a zw ła ­
szcza w ieczo ry  — w  obec zb liża jącej się 
zimy, usposabiały mnie m elancholijn ie. — 
Smutno i sam otnie b y ło  m i w m ojej iz ­
debce, d la tego  co w ieczó r uciekałem  do 

j e d n e j  z drugorzędnych  restauracyj, gd z ie  
jed zen ie  c zegok o lw iek  w ytw arza  co naj­
mniej katar żołądka, a ty lk o  p raw dziw i 
p iw osze zdążają do tego  przybytku . P o ­
chłaniałem  ted y  w  dniach zw yk łych  bom- 
b, piwa, w dniach zaś w y ją tk ow ych  k i l­
ka lam pek  w ina. T a k ie  życ ie  restauracyj­
ne ma .w oje odrębne pow aby, s4 o je  pra­
w a i w yrab ia  sw o je  znajomości. W ię c  też 
i moje k ó łk o  znajomych zaczęło  się p o ­
w o li zaokracrląć, sk ładało  się ono z ludzi 
m nie podobnych, m łodych, nie m ających

stracyjnych  z dostawą i sprzedażą soli 
po łączonych  i za użycie p ow ia tow ego  ma­
gazynu  soli, zaś resztująca k w o ta  9.376  złr. 
ma znaleść pokrycie  w pow ia tow ych  d o ­
datkach, do podatków  bezpośrednich.

O bok  budżetu p ow ia tow ego  uchwaliła 
R ad a  także p relim inarze: p ow ia tow ego  
funduszu d róg  gm innych, konserw acyi i dal­
szej budow y d rog i pow ia tow ej S tiy j 
—  Żurawno, dalszej budow y d rog i gm innej 
S łobudka —  S oko łów , jakoteż konserw acyi 
dojazdów  ko le jow ych . P on iew aż z pow oda 
grożącej cholery  otrzym ały w szystk ie 
gm iny  od  W ła d zy  po litycznej pow iatow ej 
ścis łe zarządzenia celem  przeprow adzen ia  
reform  sanitarnych, a przedewszystkiem  
nakazy rych łego  w ybudow ania  odpow ied- 
nej ilośc i studzien, k tóra  to budowa 
w  n iektórych  gm inach będzie bardzc kosz­
towną, i p rzew yższającą  znacznie fundu­
sze odnośnych gm in, przeto  uchwaliła R ad a  
p ow ia tow a  na w niosek Dra. O leśn ick iego, 
uczyn iony p rzy  debacie nad petycyą  
gm iny M anasterzec (a  poparty  przez pp. 
Za tw arn iek iego  i Dra. Fruchtm ana) po­
lec ić  w yd z ia łow i pow iatowem u, by  gm i­
nom istotn ie pom ocy potrzebującym , na 
tenże ce l odpow iedne udzielił subweneye, 
na pok ryc ie  których  rada ewentualnie 
da lszy k red y t uchwali.

W szy s tk ie  inne uchw ały R a d y  od ­
nosiły  się przew ażn ie do uchwał poszcze­
gó ln ych  gm in  (osob liw ie  m iasta S tryja ) 
potrzebujących do sw e j  ważności zatw ier­
dzenia rep rezen tacy i pow iatow ej. W końcu 
w ybrano za de lega ta  do zarządu szkoły 
przem ysłow ej Dra. Fruchcmanna, zaś do 
R a d y  szpitalnej B r. B ru n ick iego  i Dra, 
O leśn ick iego.

Zaznaczyć w ypada, iż  hr. Dziedu- 
szyck i dziękując za w ybór, Zapewnił, że 
starać się będ zie  spraw ow ać swój urząd 
w  ten sposób, b y  rep rezen ta c ja  pow ia ­
tow a spełn ia ła  sw e zadania należycie 
i funkeyonow ała  w  tem pie n ieco  bardziej 
przyspieszonem . W o b e c  tego  spodziew ać się 
należy, iż hr. D zieduszyck i, k tó rego  w yoór 
ju ż 'zosta ł zatw ierdzonym , zechce ziścić 
daną obietn icę, i w  in teresie rozw oju  au­
tonom icznego p ragn iem y gorąco, by to 
ziszczen ie nastąpiło jak  najrychlej.

Nowa Rada szkolna miejscowa v  Stryju.
(Dokończenie).

R o z w ó j szkół za leży  od dobrych na­
uczycie li, k tó rych  prace uznać trzeba za 
bardzo doniosłą, gd y ż  oni sieją w  masach 
ziarno ośw ia ty , a tem samem są p io ­
nieram i toru jącym i d rogę  cy w iliza c ji 
Pru sacy dc dziś dnia tego  się nie w yp ie ­
rają, że powstanie n iem ieck iego  państwa 
zaw dzięcza ją  przede wszystkiem  sw oim  na­
uczycie lom  ludowym , k tórzy w ychow ali 
ośw iecony lud Zdaw ać by się m ogło, że 
skoro działa lność nauczycie li ludowych 
jes t uznaną za arcypożyteczną  dla c y w i­
lizacy jn ego  rozw oju  narodu, to społeczęń-

w e L w o w ie  znajomości i szukających za­
rów no jak  ja, ro z ryw k i co w ieczó r w p i­
w ie. M ie liśm y swój osobny stół, tak  zwany, 
„s lam m gastow “ , gd zie  co w ieczór zasia­
daliśm y, sp ija li p iw o  i grzm iącym  śm ie­
chem, żartam i i hałaś liw ą w eso łością  bu­
dziliśm y życ ie  w  tej baw ary i. Ja nie był^m  
ostatni w śród  tych  żartów  i uśm iechów, 
przytem  dobrze ciągnąłem  tra d ycy jn ego  
„bu ta ", b y łem  w ię c  niemal m agnesem  dla 
ca łeg o  m łodego  tow arzystw a.

P e w n e g o  dnia w śród c iężk ie j zim y 
zauw ażyliśm y przy sąsiednim  stole, od 
kilkunastu już dni z rzędu zasiadającego 
człow ieka, lic zącego  oko ło  45 do 50 lar, 
sym patycznej pow ierzchow ności, k tóry 
spokojn ie p ił p iw o ; tro sk liw ie  p rzy­
s łuch iw ał się naszym śm iechom  i żartom, 
System atyczność codziennych  odw iedzin  
tego  jegom ościa , jednać mu już zaczyna­
ło  m iano „stam m gasta“ , a że w tej restau­
r a c j i  m yśm y jedn i ty lk o  m ieli praw o do 
m iana „stam gastów ", p rzeto  n ow ego  kan­
dydata zaczę liśm y oDserwować uważniej. 
Zdaw ało  się, iż znajduje przyjem ność 
w  przysłuch iw an iu  się naszej zabawie,
i w idocznie chcia łby b y ł w ziąć sam w niej 
udział, ale w s tyd z ił się w dzierać ze swoją 
znajom ością w  zamknięte k ó łk o  m łodych.

P ew n ego  w ieczora , gd yśm y b y li bar­
dziej rozochoceni, jak  zw yk le  a oprócz nas 
i n ieznajom ego naszego n ik ogo  w  restau- 
racyi nie by ło , stanął m iędzy mną i jednym  
ze znajomych z kó łka  zakład, że w yp iję  
„b u t" p iw a  jednym  ciągiem , n ie odejm u­
jąc szklanki od  ust. „Bu t" b yw a  to szklanka

stwo dbać będzie o to, b y  ich b y t mate- 
rja lny b y ł zapew niony. P rzyp a trzm y się 
b liżej m ateryalnej sytuacyi nauczyciela 
lu dow ego  w Stryju. O d r. 1875 pob iera 
stry jsk i nauczyciel lu dow y p łacę 600 złr 
Z b ieg iem  czasu pow stała  tuta, p ierw szo­
rzędna stacya  ko le jow a, k tóra  wraz 
z sw ym i warsztatam i, ogrzew a ln ią  itp. 
zgrom adziła  przeszło  1000 rodzin, p o w ­
stał w ie lk i tartak parow y zatrudniający 
k ilkaset robotników, pow stała drożyzna 
n ie ustępująca lwowskiej.

T o  w szystko przedstaw ia li nauczy­
cieli nasi rok roczn ie począw szy od r. 
1880 Sejm ow i petycyonu jąc o p od w yż­
szenie p łacy  —  a gd y  nareszcie cjejm 
w  r. 1892 p rzystąp ił do uregulowania 
płac nauczycie li ludowych w  całym  kraju, 
o trzym ali nauczyciele po wsiach a t o : 

tychże p łacę 400 złr., 20% p łacę 
350 złr., reszta 300 złr. w m iejsce daw 
nych 250 złr.; nauczycielom  w  miastach 
jak  Sam bor z ilośc ią  143^4 dusz, D roho­
bycz 16000 dusz, podw yższono p ia cy  z 600 
złr. na 700 złr., w miastach takich jak 
G ródek , Jaw orów , podw yższono p łacę 
z 450 złr. na 600 złr. a S try j liczący 
obecn ie 16276 dusz pozostał z swą d ro­
żyzną lw ow ską  na p ła cy  600 złr. ('). la k a  
rażąca n iespraw ied liw ość sprow adzić  musi 
rozgoryczen ie  w  in teresow anych  sfe 
rach D la tego  też nowa R a d a  szkolna 
m iejscowa pow inna poprzeć p e ty cye  tu- ■ 
tejszych nauczycieli i w raz z nimi c iąg le  
kołatać, dopóki Sejm  nie w ym ierzy  spra­
w ied liw ości.

N ies te ty  skład nowej R a d y  szkolnej | 
m iejscowej nie daje nam żadnej gw aran- j  

cy i, b y  tak rozliczne obow iązk i znalazły 
w niej go r liw ych  i odpow iedn io  ukwali- 1 
fikow anycb w ykon aw ców  a dokonany I 
przez R a d ę  m iejską w ybór u\"azać mu- j 

sim y za niefortunny. Z m ocy tego  wy- j  

boru wchodzą w  skład ncw ej R a d y  s zk o l- , 
n e j : D r. Fruchtm an, Gerus, Le ib rock ,
K órn ick i i Zatwarn icki. Pow szechn ie je s t ' 
w iadom em , że na Dr. Fruchtm anie i Za- 
tw arn ick im  spoczyw a cała Rada. miejska, 
oni muszą pracow ać tani w wszelakich  
kom isyach, tru tynow ać rachunki, w yprą- 
cow yw ać  regulam ina i re fera ty  i przy 
tak rozlicznych  ich  obow iązkach  o b y w a -1 
telskich, jakim i są przeciążen i, w ięcej ud 
nich. w ym agać niepodobna; r. Gerusa k rę ­
puje ustawa i stanowisko, r. Kórn ickiem u 
brak znaw stw a a r. L e ib ro ck ow i i znaw ­
stwa i go r liw ośc i obywatelsK iej. P r zy  w y ­
borze R a d y  szkolnej w idoczn ie zapom ­
niano, że jej członk iem  m oże być  każdy 
członek  gm iny z poza R a d y  m iejskiej, 
k tóry  posiada czynne 1 b ierne praw o w yb or­
cze w  gm in ie. L iczn y  zastęp inteH gencyi 
w  m ieście naszem m ógłb y  z poza l<ady 
m iejskiej dostarczyć znam ienite s iły , któ- 
reby z korzyśc ią  dla szko ln ictw a  i gm iny 
dotyczącym  obow iązkom  obyw atelsk im  
zadość uczyn ić m ogły.

i—

trzy litrow a . N ie w ątp iąc o zw yc ięs tw ie , do­
brej m yśli w ziąłem  w rękę szklankę i za­
cząłem  ciągnąć. T rzec ią  część szklanki 
połknąłem  szybko, drugą trzecią  już po- 
woln iej, trzecia  rosła mi już w ustach 
oddechu brak ło, czułem, iż nie wygram . 
P rzecen iłem  me s i ł y ; arnbioya kazała mi 
jednak skończyć bądź co bądź, ły k i  sta­
w a ły  się coraz krótsze , rob iło  mi się go- 
rąeo, p iłem  rozpaczliw ie, w reszcie zaksztu- 
siłem  się i od ją łem  Szklankę od ust. O z g ro ­
zo, w szklance b y ło  jeszcze na dn.e n ieco 
p iw a ! — P rzegra łem  ! — W s ty d  m ię o- 
garuął, śm iechy i żarty znajomych huczały 
mi g rob ow o  w  uszach żal g r y z ł mię, że 
nieznajomy ze swym  litośc iw ym  uśmiechem 
b y ł św iadk iem  mej k lęsk i. A  je g o  ła go ­
dny uśmiech zdaw ał się w istocie litow ać 
nademną. K aza łem  gospodarzow i sprzątnąć 
„bu ta ", bo  w id ok  je g o  drażn ił mnie.

W  tem  z ponurego zam yślenia n iego 
w yrw a ł mię nag le  g ło s  n ieznajom ego, w o ­
ła ją cy  spokojn ie na gospodarza  o p rzy ­
n iesienie mu „bu ta ". W szyscy  w m ilczeniu 
p rzypa tryw a liśm y się, co nastąpi. N ie ­
znajom y w idoczn ie pragnął pokazać mi, 
jak  się to p ije, pragn ien ia  bow iem  tak 
gwałtowanego m ieć już n ietnógł, g d y ż  b y ł 
już po kilku szklankach. P rzyn ies ion o  mu 
n ieszczęsny „bu t". N iezna jom y ch w yc ił go  
pew ną ręką, p rzych y lił do ust, spokojn ie 
Dez w ątp ien i a, rów nym i pełnym i c ią ga ­
mi w yp różn ił go  do dna. Zdum ieni m il­
czeliśm y przez chw ilę.

W reszc ie  w stałem  od stołu, podsze-

Jimowi kpHimowi.
Obrany na zgromadzeniu obyw a te l i  

miasta naszego — komitet w ys taw ow y , 
ukonstytuował się dnia 4 b. m. nastę­
pująco : Prezesem  (z urzędu) burmistrz p. 
Góttinger, zastępcam i prezesa pp. Sto^a- 
łow sk i wiceburmistrz i B ittner s t a r s z a  

inżynier ko le i państwowych, sekretarza­
mi pp. L is iew icz  sekretarz magistratu i 
Dr. By lina  adwokat krajowry. - -

P o  ożywmiiej dyskusyi uchwalił komitet 
zamiast wyb ierać referentów, dla poszcze­
gólnych grup, uwiadomić wystawców, iż do 
oceny przedm iotów  w ys ta w ić  się mających 
każdemu z w ys taw ców  przysłużą prawo 
w ybrać  sobie dwóch cz łonków  komitetu. 
(Mają orzekać o tem, czy  dany przedmiot 
może być w ystaw iony).  Następnie uchwa­
l i ł  komitet rozw inąć agitacyę , by o go ł  
p rzem ys łow ców  i rękodzie ln ików  zachęcić 
do obesłania w ystaw y. W  końcu udali się 
cz łonkow ie komitetu do p. W as ilew sk iego , 

| celem oglądania zegaru sztucznego dla 
1 wrys taw y przeznaczonego. Z egar ten 3-/, 
m. wysok i jest dziełem cierpliwości i w y ­
trwałości jednego  człow ieka, k tóry  od lat 
12 nad nim mozolnie pracuje. Zegar  będzie 
raz na rok nakręcany i pokazuje całe 
kalendaryum. tudzież będzie po łączony 
z automatycznie gra jącym  przyrządem.

Nadto  w ystósował burmistrz miasta 
do przem ys łow ców  i rękodzie ln ików  ode­
zwę, zapraszając ich do w z ięc ia  udziału 
w  wystawm, przyczem  zwraca uwagę, że 
termin do zgłoszenia przedm iotów  w ysta ­
w ow ych  ubiega z dniem i października b. 
r. W reszc ie  nadmieniono w odezw ie  o po­
stanowieniach m ie jscowego  komitetu.

Panow ie rękodzie ln icy i p rzem ys łow ­
cy, spłoszcie ze zgłoszeniem swoich w y ­
n ików pracy, które W am  n iewątp liw ie  za­
pewnią niateryalne i moralne korzyści. 
Obojętność z Waszej strony dla wystawy, 
b y łab y  ty lko  św iadectwem  niedojrzałości 
i stw ierdzeniem nieporadności, że dla pod­
niesienia w łasnego  interesu, nie okazujecie 
energ i. ducha i przedsiębiorczości, bez 
c zego  o podniesieniu rękodzie ln ictwa i prze­
mysłu nawet marzyć nie można. K a ż d y  
przem ys łow iec  lab rękodzielnik, w  ktaju 
naszym, k tó ry  chce stwierdzić, że interes 
je g o  -Żyje, stanie ze ?)Tvmi ukonami na 
w ystaw ie  !

Korespoćencye.
Bolechów w sierpniu 1893. Z radością 

witam wasze pismo, albovviem dziennikar­
stwo prow incyonalne ma wielk ie  przed 
sobą zadanie. Miasta nasze i miasteczka 
pozostają jeszcze w  letargu przedpotopo­
w ym  i trzeba koniecznie jakieiś trąby 
w rodzaju jerychońskie j, aby je do ja k ie ­
goś  pobudzić życia. Za taką uważam or­
gan stryjski, k tó ry  sądząc z pięknych 
początków, w yw o ła ć  zdoła jakiś żyw szy  
ruch w oko l ic y  podkarpackiej.

dłem ku nieznajomemu i w yc .ąga jąc  doń 
rękę rzek łem  :

„Jestem  Leon . Zaw stydziłeś  mnią par. 
grubo, ale m iło nam będzie poznać w łaś­
c ic ie la  tak zacnego gard ła , — proszę zaj­
mij Pan  m iejsce przy naszem stole"*.

N iezna jom y uścisnął nu szczerze r ę ­
kę rzekł, zb liża jąc się do nas:

„Jestem Dr. R a fa ł T  . . . . W ie rz c ie  mi 
Panow ie, że to co zrobiłem , n iepochodziło 
ani z chęci zaw stydzen ia  Pana Leona, ani 
z ■•hęci produkow ania się przed wami. 
Jestem bow iem  daw nym  burszem heidel- 
bergsk im  i rzeczy tak ie nie są d la  mnie 
nowiną, ale żal tni cię b y ło  P an ie  Leon ie , 
jak  p rzegra łe ś  i chciałem  c ię nauczyć, jak  
się p ije  z „b u ta " . N ig d y  gw a łtow n ie  i p ręd­
ko z początku, 00 ci tchu nie stanie na 
kon iec, a le zaw sze równo, pow oli a w y p i­
jesz  do dna".

Zają ł w ięc m iejsce p rzy  naszym  sto­
le, i w któtce  b y ł jak b y  naszym  starym  
znajomym. B y łto  cz łow iek  nader w eso ły , 
pełen  dow cipnych  pom ysłów , którym i 
serdecznie nas baw ił. D ow iedzie liśm y się, 
że jes t kaw a lerem  i lekarzem  w olno pra­
ktykującym  a n iedawno osiadł we L w o ­
wie po dłuższym  pobyc ie  za granicą. 
B ra ł uaział we w szystkich  naszych ża r­
tach, ca łą  duszą, a że b y ł starszy od nas 
w iekiem , a najm łodszemu nie ustępow ał 
w esołością , m ianow aliśm y go  prezesem  
naszego kołka.

(Dokończenie nastąpi.)



W ych od zą c  w ięc  z pow yższej zasady 
i czym ąc zadość waszemu wezwaniu, stają 
w szeregu  do w a lk i p rzec iw  ciem nocie 
i obłudzie, k tóre p raw ie  z dniem  każdym  
coraz w ięcej rozpościerają  się po kraju 
naszym. B o lech ów  w p ierw szych  dw udzie­
stu latach samorządu znaczny uczyn ił po ■ 
stęp. Pom im o dwuicrotnego pożaru w o- 
w/m  czasie, k tó ry  znaczną część m iasta 
Zniszczył, odbudowało się ono i dość p rzy ­
zw o ic ie  w yg ląda. "\Af końcu jednak sam o­
rząd się p rzeży ł i na każdym  kroku ob­
jaw ia ją  się skutki tej starości, ja k  upa­
dek m oralny i m ateryalny miasta. D a w ­
niejsze dochody, d z ięk i zapob ieg liw ości 
rady in teligentnej, co roku w zra s ta ły ,' zas 
za czasów  nowszych dochody m iejskie 
zeszły  do minimum, tak, że n iezad ługo 
rada będzie musiała przystąp ić do na­
kładan ia dodatków  do podatków . W  ra­
dzie brak  w szelk ie j in te ligen cy i, ośw ię- 
ceńsi radn’ należą tu praw ie do bm łych  
kruków , a to  d la tego, że in te ligeneya . ile 
razy przychodzi do wyDoru, rozpada sie, 
na dw a w rog ie  obozy, które pod hasłem r 
„H i W o lf ,  h i W eib lin gfcn “  całe sp o łe ­
czeństwo tutejsze dem oralizują. Żadne b o ­
w iem  w yb ory  nie odbyw a ją  się bez brzę­
czących m otyw ów , skutkiem  czego  nie 
zawsze te żyw io ły  zasiadają w  radzie m iej­
skiej, k tóre na to zasługują, lecz po 
w iększej części takie, k tóre zamyślają 
ciągnąć korzyśc i 2e stanowiska radnego, 
bo w ątp ić  należy, aby diu czczej ambicyi 
chciał ktoś w ydaw ać prży każdym  w y ­
borze znaczne sum ). U tartą raz drogą 
odbyły  się także w yb o ry  do rady m ie j­
skiej w grudniu 1892. in te lig en cy i do ­
puszczono m ały zastęp z obaw y, aby 
św ia tło  k ry tyk i liczn ie jszego  jej zastępu 
nic sparaliżow ało  in teresów  związanej 
khki.

S ądzic ie  może szanowni czyteln icy, 
że z w yboram i wszystko się skończyło, 
że rada się ukonstytuowała? A le  gdzież 
tam. U  nas spraw  takich nie za łatw ia ją  
jednym  zamachem. W szys tk o  u nas idzie 
w rodzaju „Langsam  voran .‘ ‘ O tóż p rze­
c iw  w yborom  wniesiono protest, k tórego  
dotychczas nie za ła tw iono, tymczasem 
w m ieście panuje interegnum . Burmistrz 
daw niejszy umarł, a z w yborem  n ow ego  
czekają aż do ukonstytuowania się nowej 
rady, co  B ó g  raczy w iedzieć, k ied y  na­
stąpi. Już dwaj zapaśnicy stają naprzeciw  
siebie, jak  g lad iatorzy w dawnych cyr 
kach, nie w  im ię zasad lub haseł, lecz 
w im ię w łasnego „ ja “ , posługując się 
w  tej w a lce o przewodnictw o w radzie -  - 
o ile  wieSć niesie -  n iekonieczn ie k o ­
szerny mi środkam i, co naturalnie dem ora­
lizu jący w p ływ  w yw ierać  musi na lud­
ność tutejszą. Czas już, aby zaprzestano 
tego  narzucania się w  celach osobistych, 
niechaj w tym  w zg lęd z ie  decyduje opinia 
publiczna. M am y to niezłom ne przekona­
nie, i e  g ło s  publiczny pow oła  na jgo­
d n ie jszego  na krzesło burm istrzowskie, je ­
że li ty lk o  ambitni ludzie w celach oso­
b istych  ich bałam ucić nie będą.

_^hxtUx.or‘u p a y o rd .- it ( t .

K r o n i  k a.

Wiadomości osobiste. Dyrekcya ruchu 
kolei skarbowych we L w ow ie  przeniusła 
technicznych urzędników . Hermana Wagnera 
do I  sekcyi konserwacyi w Stanisławowie, 
Aleksandra Kriigera do sekcyi konserwacyi 
w Buczaczu, zaś Stanisława Rosołowskiego 
do sekcyi kons. w Skolem. — Do Stryja 
zostali przeniesieni: Michał K irchenherger do 
drugiej sekcyi, zaś Baruch Nagel do pier­
wszej sekcyi konserwacyi.

Pożegnanie. Kolonia naszych „koleja­
rzy*, pośród których zawsze zaznaczać się 
daje silne poczucie koleżeństwa — żegnała 
dnia 29. u. m. kolegow swoich, a opuszcza­
jących nasze miasto obywateli: J. Cieśli- 
kowskiego, F. Marcińskiego, J. Meissnera, 
H. Wagnera, A. W . Kriigera i S. Rosołow­
skiego.

Na uczcie pożegnalnej oprócz gremium 
urzędników kolejowych, jawili się starosta 
Manasterski, zast, burmistrza Stojałowski. 
cały świat techniczny naszego miasta, me­
cenas dr. Bylina, kupiec Kosterkiewicz 
i wielu innych.

W  przemówieniach toastowych, które 
wyjątkowo nie grzeszyły banalnością, wła­
ściwą mowom przy tego rodzaju okazyach, 
dotknięto i spraw bardziej ogół obchodzą- 
zych. Pod koniec uczty zebrano na cele 
szkoły ludowej i złożono na ręce dra By­
liny kwotę 20 złr. w. a. z wyrażnem prze­
znaczeniem na jedyną polską szkołę w na

szym powiecie w Chromohorbie, zaś wszy­
scy ci obecni, którzy nie byli członkami 
„Sokoła1*, wpisali się do tego towarzystwa.

Z naszej strony z prawdziwym żalem 
żegnamy obywateli, którzy mimo ciężkich 
zajęć zawodowych, pamiętali o obowiązkac 1, 
jakie mieli w obee miasta, w którem prze­
mieszkiwali. Nie wątpimy, że w nowych 
miejscach pobytu stanowić będą dzielne na­
bytki —  ale oby ich następcy w  Stryju ró­
wnie wzniosie pojmował, swoje obowiązki!

Dnia 5. b. m. podurzędnicy konserwa­
cyi kolei, żegnali ucztą przełożonych swo­
ich odchodzących ze Stryja, nadinżynierów 
Jana Cieslikowskiego i Ferdynanda Marciń­
skiego.

Kornel Ujejski. Kierownictwo komitetu 
jubileuszu poety w naszem mieście objął 
obywatel Stanisław Majewski, do któiogo 
należy się zwracać w odnośnych sprawach.

Towarzystwo muzyczne. Grono melo­
manów zamierza założyć w naszem'mieście 
towarzystwo muzyczne. — Towarzystwo to 
ma nosić miano; „Towarzystwo muzyczne 
im. Moniuszki w Stryju1*, ma utrzymywać 
szkołę muzyki i śpiewu chóralnego, oraz 
urządzać koncerla z okazyi obchodow naro­
dowych, jakoteż na dochód funduszu bu­
dowy „Soko ln i“ w Stryju.

Życzymy inieyatorom z całego serca 
powodzenia, zalecając e n e r g i ę  i w y ­
t r w a / o ś ć  jako czynmki. kturyra, przy do­
brych chęciach wszystko zdziałać można.

Wielki festyn odbędzie się w pierwszych 
dniach września na doC.iód funduszu bu 
dowy „ S o k o l n i 1* w Slryiu i Towaiv.yst.va 
„ S z k o ł y  l u d o w e j 11, Przygotowania, jakie 
puczynionio dotychczas, z jednej strony ro­
kują wielkie powodzenie przedsiębiorstwu 
— z drugiej zaś nietylko publiczność miej­
scową, ale z okolicy i lwowian, pociągnąć 
muszą bogactwem programu.

Ćwiczenia „S ok o łów 11, loterya kwia­
towa. gry dla dzieci, produkeya chóru, kon­
cert muzyki, ognie sztuczne, kioski z bufe­
tami pod zarządem pań i. t. d. pociągnąć 
muszą nawet przyrosłych do przyzby 
mieszkalnego domu.

Sądzimy, że wszyscy, sprzyjający po­
wyższym insiytucyom, rozniosą w oddalone 
miasta wiadomość o powyższym festynie, 
dając tern samem możność- chętnym, spę­
dzenia kilku chwil przyjemnych w naszem 
mieście kąpielowem.

W Wydziale „Sokoła“ wskutek e-yjazdu. 
ze Stryja dyrektora A. W. Kriigera i go 
spodarza .T. Meissnera nastąpiły ważne 
zmiany. W  miejsce ustępujących w inysl 
statutów towarzystwa, powołano do pracy 
w Wydziale Antoniego Stawarskiego i A n ­
toniego Slarkiewicza. Obowiązki dyrektora 
objął F. Blauth, zastępcy tegoż A. Sturkie- 
wicz, gospodarza A. Siawarski. -Po zwol­
nieniu z obowiązkow sekretarza na włisną 
prośbę S. Romańskiego, który ocj początku 
maja do 15. lipca był na urlopie, zaś na­
stępnie bez urlopu wyjechał na ferye ze 
Stryja, sekretarzem wybrano dra Bylinę.

Postanowiono również na przyszłość 
z bezwzględnością i ściśle w mysi statutów 
postępować z obywatelami, którzy dają się 
wybierać do Wydziału tylko dla splendoru, 
usuwając się następnie pod różnymi pozo­
rami od wszelk ej pracy. Fakt ten ma być 
powodem, że WydzTąf tegoroczny odznacza 
się bardzo małą sprężystością w stosunku 
do zeszłorocznego.

Popis. W  szkwłce froeblowskiej. utrzy­
mywanej kosztem fundacyi barona Hirscha, 
odbył się egzamin doroczny w obecności 
inspektora szkół p. Landesa. burmistrza mia­
sta p. Góttingera. eztouków komitetu lokal­
nego 1 l.cznie zgromadzonej publiczności. 
Popis wypadł pod każdym względem dobrze. 
Zwróciliśmy szczególną uwagę na język pol­
ski i przekonaliśmy się. że pielęgnowany 
jest w tej szkółce należycie, zaco należy się 
uznanie nauczycielkom pp. Blochównici Zim 
merównie. Języka hebrajskiego uczył p Ta­
trach. Popis ten wykazał, że ta kreacya fun- 
dacyi jest doniosłego znaczenia, skoro po­
trafiła zapuścić pierwsze promienie zdrowego 
światła w takie warstwy ludnospi żydow­
skiej. dokądby się ono nie przedostało żadną 
inną drogą.

Godne naśladowania. W  Krakow ie zre­
widował urząd budowniczy, wskutek runię 
cia niedokończonej jeszcze budowli, wszyst­
kie w siadyum robót murarskich znajdujące 
się domy i w ośmiu wypadkach zastanowił 
dalszą budowę, polecając wpierw niektóre 
części domów zupełnie przebudować, inne 
zaś wzmocnić. Dokonane natychmiast roze­
branie murów wykazało najlichszy materyał 
budowlany, najzwyklejsze rumowisko.

Podobne rewizye są godne do naślado­
wania szczególnie w naszem mieście, gdzie 
fuszerki znajdują się w pełnym rozkwicie. 
Nakazuje się wprawdzie budować wedle

obowiązujących ustaw, ale nakazów tych się 
me w/Konuje i nie przestrzega. Tak pry­
watne, jaKoteż miejskie budowle wykonują 
właściciele lub przedsiębiorcy wedle upodo­
bania, byle tanio lub z największym zyskiem. 
T o  jest też przyczyną, że u nas jest tyle 
lichych pomieszkali w niektórych nowych 
domach zmuszeni 3ą właściciele przedsię­
brać gruntowne przeróbki, a w pewnym 
gmachu miejskim zerwano już po toku 
wszystkie podłogi. Czyż wobec tego meże 
miejski urząd budowniczy z należytą ener­
gią'domagać się od przedsiębiorców budo­
wlanych przestrzegania ustawy hudowniczej?

Do wiadomości komisyi sanitarnej I 
Wszelkim przepisom urąga przy ulicy J a ­
giellońskiej do frontu umieszczony zlew, 
śmietnik i wychodki, które szpecą ulicę 
i zatruwają powietrze. Podobne dyskretne 
zabudowania znajdują Aę przy jednej z naj­
nowszych ulic, cóż się tedy dzieje po za­
ułkach? Kom isya sanitarna, obchodząc obe­
cnie miasto, winna wyaryć wszelim niepra­
widłowości i ^musie magistrat do usunięcia 
takowych, ą .v Jgu sposób uzyska coś mia­
sto z, okazyi cholery.

uhoieryczny k^cik. Na stawisku między 
barakami piechoty, a . ulicą Bolechowską, 
.naprzeciw domu asesora iniasta Kórnickiego 
Znajdują się śmieciska, wywożone z miasta. 
Szczególnie w dnie gorące odbywa się pro­
ces gnicia na tern składowisku z taką do­
kładnością, iż 'droga oo Olszyny i naprze­
ciwko znajuujące się domy są formalnie za­
powietrzone. Możeby ze względu na czas 
choleryczny szanowhy magistrat zarządził 
od czasu do czasu zdesinfeKcyonowauie tego 
śmietnika,

De koła miejscowego towarzystwa szkoły
ludowej w. Stryju w ciągu b. r. przystąpili; 
Dyliński Władysław, Ilgner Klemens, Pisz 
Jan, Serkuwska Paulina, Kramarzewska Jó- 
aefa. Zaleski Stanisław Sehecher Ferdy­
nand Schecherowa Matylda. Miillerowa. 
Kurzercwa M.irya, Jakub Traczewski i Em i­
lia Koenig.

W dzień urodzin Cesarza Franciszka J ó ­
zefa I.j j a i a  18 b. m.. odbędzie się o godz. 
8. msza połowa z współudziałem muzyki 
tul ej o w ej.

Wycieczka do Lubieniee urządzona sta­
raniem kołka dramatycznego zwabiła liczne 
grono amatoiek i amatorów i tychże rodzin. 
Dzięki usiłowaniom osób urządzających tę 
wycieczkę, zabawa powiodła się pod każ- 
dvm względem doskonale. Pochód ze staeyi 
przy dźwiękach naszej dzielnej muzyki ko­
lejowej zaalarmował mieszkańców wsi, któ­
rzy tłumnie odprowadzili towarzystwo do 
parku, gilzie przygotowano rozmaite wido­
wiska. Szczególnie podobała się pantomina 
ukłu lu p. R. z humorem wykonana przez 
amatorów. Prócz wspumnień mile spędzo­
nych chwil pozostaje jedno tylko życzenie 
u wszystkich. >-a niianov.icie urządzenie j e ­
s z c z e  jednej'takiej wyehrczki.

Badania geologiczne. W  Witwiey. koło 
Bolechowa poczynili pp. Dr. R. Z u b e r iW ł.  
Witowski przygotowania do wierceń za naftą 
ha grantach najętych. Roboty mają się wkrótce 
rozpocząć.

Ogłoszenie W  Sokołowie obok Stryja 
otwartą została dnia 31. lipca b. r. dla po­
wszechnego użytku stacya telegrafu połą­
czona z urzędem pocztowym z ograniczoną- 
słuibą uzienńą.

ulica bez nazwy Piszą do 1 1 3 3 ; „Ulica 
bez nazwy, rozpoczynająca 3ię od realności 
p.- Wołosiauskiej. dotychczas nie jest u-e. 
gulowaną a zaniedbaną w ten sposób, że 
brną.: trzeba ' po kostki w błocie, aby się 
przeprawić do mieszkań. Może wreszcie 
świetny Magistrat z okazyi przygotowania 
planu regulacyjnego naszego miasta nu w y­
stawę znajdzie taką zabudowaną ulicę i zaj­
mie się jej uregulowaniem? Wszyscy bowiem 

i nie możęmy mieszkać na pryncypalnych uli­
cach a mamy przecież prawo żądać, aby 
i o tvch nieuprzywilejowanych pamiętano11.

Wiecznie pu macoszemu. Niejednokrotnie 
doświadczaliśmy już, jak ministrowie-rodacy 
z obawy, by nie byli posadzeni ze strony 
Niemców o parcyalność. wpadali w drugą 
ostateczność i wyrządzali ciężką krzywdę 
własnemu krajowi. Zdaje się, iż obecnie do 
tej pracy zaprzągł się tez i prezydent-rodak. 
Przekonujemy się o tem z ostatniego dzien­
nika rozporządzeń jeneralnej Dyrekcyi kolei 
skarbowych, który unormował wysokość 
kwaterowego dla nowo otwartej linii Schran- 
bach - Kernhof w Austryi niższej, oraz dla 
linii Stanisławów - Woronianka. Urzędnicy 
wszystkich stacyj drugorzędnej kolei Schram- 
bach-Kernhof otrzymują 70  pret. kwatero­
wego wiedeńskiego, natomiast wszystkie 
stacVe kolei Stanisławów -  Woronianka 
z wyjątkiem stacyj Nadworna i Delatyn. 
które otrzymały aż 50  pret., dostają po 
pret. wiedeńskiego kwaterowego.

Jak niesłusznym jest ten wymiar, osą­
dzić można, porównywując przyszłą kolej 
z limą Stryj - Lawoczne. której stacye są 
równie liclió pod tym względem udotowana 
a gdzie właściciele domów od przyjezdnych 
gości za sezon letni więcej czynszu pobie­
rają, niźli wynosi całoroczne kwaterowe 
urzędnika kolejowego. Czyżby więc pan pre­
zydent pragnął tego, ażeby urzędników c. k. 
kolei nie mogących wytrzymać konkurencyi 
z „letnikami1*, właściciele dom iw  z n.iesz- 
kan rugowali ? Stało się to już w tym roku 
w Skolem, które mimo, że jest bardzo frek- 
wentowanem miejscem kiimatycznem, ró­
wnież 40 pret. kwaterowego posiada. —  
Szczęście, iż znalazła się jakaś izba w bu­
dynkach kolejowych; w przeciwnym bowiem 
razie urzęanik wraz z rodziną znalazłby 
się na skalskim bruku.

Bicykl. W  mieście naszem w  ostatnim 
ro KU pomnożyła się znacznie liczba zw o len ­
ników jazdy na skoropędzie. Sporstsmenów 

su,y j si{ich spotvkamy na bicyklu jużto w e  
Lwow ie, jużto w odleglejszych miastach 
okolicy. Dla podtrzymywania i rozwijania 
tego sportu pożądane by było utworzenie 
odpowiedniego klubu.

Bicykl, który tak o óluie został przy­
jęty, a nawet niepomierne znajduje zastoso­
wanie do praktycznych celów, j ts t  także 
używany w celach wojskowych. Armia frau 
euśka tna regularną służbę cyklistów od r. 
1891, a mianowicie do przewożema szłafet, 
do służby wywiadowczej i utrzymywania 
styczności między oddziałami. Kandydaci, 
którzy zgłaszają się do zastępu cyklistów, 
muszą poddać się egza.urnowi, przy którym 
odległość 9^ kim. musi być przebytą mniej 
niż w 6-ciu godzinach.

"W armii niemieckiej na jesiennych ma­
newrach bicykl po raz pierwszy będzie za­
prezentowany.

Gorliwość burmistrza. Przed lfr dniami, 
gdy oficerowie tutejszego garnizonu celem u- 
mekszania pomnika dla poległych w roku

_  będącego prawdziwą ozdobą naszej 
Olszynki — chcieli tenże obsiać dokoła tra 
wą, nadbiegł burmistrz miasta, c. i k. major 
w peusyi. p. Ludwik Góttiugcr, by temu 
przeszkodzić, utrzymując, że dzierżawca ł a ­
wy .ponioąłby sękodę ! Nie pomogły perswa- 
nye oficerów, ie  dzierżawca sobie zasianą 
trawę bętfzie mógł skosić, zatem o szkodzie 
jeg<J nie rtia imjwy. Przywołany dzierżawca, 
zoryentował się szybko w sytnacyi., i żąda­
niem kwoiy 2 złr.,„którą mu. oficerowie bez- 
wło.cznie. uiścili - -  wyratował burmistrza 
zar cy .  ..trudnego położenia Komentarz zb y ­
teczny ! —

* Ćwiczenia wojskewe. Dnia 13 b. m. roz­
poczęły się przy obronie krajowej ćwiczenia 
główne 28 -dniowe. Tptejszy batailion obr. kr. 
Sr. 65 powołał w tym celu 60.) żołnierzy 
i odpowiednią ilość oficerów nieczynnych.

* Ćwiczenia \vP bataillonie odbywać się 
będą do dnia 26 b. m , w tym dniu zaś k o ­
le ją  przebędą należące do związku 18 . puł­
ku obr. kr. balaillony Nr. 61. (Sam uoi1, 59 
(Przemyślą i 68 (Grodek). Od 23 b. fń d o 25. 
ćwiczenia odbywać się będą w pułku pod 
dowództwem p. pułk Fcclego. Balaillony, 
które przyjdą do Stryja rozlokowane zostaną 
w następujący sposób: •>! w koszarach 9p. p., 
59 w mieście po kwaterach a 68 w Grabowcu.

Dnia 26. b. m. odchodzą wszystkie ba- 
taillony do Lw ow a, zkąd 27. manewrując po 
drodze, odbędą marsz w związku 23. b-yga- 
dv do punktu koncentracyjnego pod Rawą 
ruską. Z Rawy ruskiej rozpoczną się stra­
tegiczny marsz manewer cesarskich które 
bedą trwałe do 7. września. 8 września p o ­
wrót bataillopów a 9 rozbrojenie i powrót 
nieczynnych oficerów i żołnierzy do domu.

Róvvnoc?.eśnie z ćwiczeniami obumy kra­
jowej odbywać się bedą w Stryju ćwiczenia 
k o n n i c y  pod komendą p .  rotmistrza Zagajew­
skiego Y  tym celu powołanych zostało 2 

ficerów 1 przeszło 1 <> > ułanów zapasowych.
Jeden pluton od. hodzi również na ma-

newiv cesarskie. _ ..
Dnia 18. b. m. jako w dniu urodzin Najj. 

Pana odbędzie się o godż. 8 rano na Rynui 
msza polowr. na kta-ą w paradzie wyruszy 
cały tutejszy garnizon pod dowóozlwem p. 
podpułkownika Frohlicha.

Tc  skończone tli nabożeństwie odbęnzie 
się defilada. — 1’odc.zas nabożeństwa 1 ileli- 
ladv grać będzie tutejsza muzvka kole,owa

Ochotnicza straż pożarna. Jak juz o tem 
■ w poprzednich numerach wspominaliśmy.by 
' zadość uezvnić niezbędnym potrzebom mia­

sta. tutejszy „Sokół11 zabrał się był do dzieła 
uorganizowauia ochotniczej straży poza.ne.j. 
Zanim można było przedłożyć siatuta na­
miestnictwu. znaleźli się pośrod tutejszych 
obywateli kontraeitntorowie. którzy, zasła­
niając się niby frazesami, że .^okół- to 
towarzystwo pańskie, a nicnależy się dać 

j panom za nos wodzić i zawstydzać, posła-



nowili założyć ocuoUiiozą straż pożan.ą Mi o 
zawis łą  od „S o k o ła " .—  Rozwinięto obłudną 
akcyę i „krytym sztychem" dla zaspokojenia 
pry.watnych ambicyi przeciwdziałano akcyi 
ioicyatora.

Dowiedziawszy się o tem W y d z ia ł ,,So­
koła", niemający żadnych oLowiązków w obec 
miasta, zwinął rozpoczętą akcyę, pozostawia­
jąc „boryte lom " wolną rękę działania.

Od tego czasu minęło już bardzo wiele 
tygodni —  ale ochotniczej straży pożarnej j 
niema, a w obec sprzyjających warunków 
można ją  było dotychczas uorganizować
i w y ć w ic z y ć ..........

Gzyż dopiero nowa klęska pożaru zwróci 
naszą uwagę w tym kierunku?

Gdzież dalsza akcya panowie kontragi- 
• ta iorow ie ? czyż myślą waszą było b u r z y ć ,  
a  nie b u d o w a ć ?

Opamiętajcie się i dalej do pracy, gdyż 
społeczeństwo tego rodzaju wichrzycieli pię- j
tnuje w zga rd ą   j

Festyn ,,Gvyiakdy“ - Afisze pokaźnych I 
rozmiarów doniosły spragnionym rozrywki \ 
mieszkańcom naszego grodu ,że Towarzystwo | 
„G w iazd a "  urządza dnia 0-go sierpnia w Ol- j 

.szlnce festyn.. ■ Na afiszu wyczytali zdu­
mieni mieszczanie stryj sc-y między innemi 
nadzwyczajnościaini takie: o godzinie 4-tej 
rozpoczną się t a ń c e  i gry towarzyskie i t. d.

Przecież Gwiazda stryjska obserwowała 
w  karnawale żałobę narodową?! —  Cóż to j 
za  zmiana? —  Na posiedzeniach komitetu ; 
festynowego nie mówiono nic o tańcach, 
z  kądżesz to ogłoszenie? — Zapewne to, 
pomyłka, złe naprawią. —  !

Takie 1 tym podobne uwagi dochodziły 1 
do uszu przecho lżących obok: czytających i 
■afisze. _ |

A le  niestety, darmo czekano; dop iero ; 
nad łanem, w  dniu, w którym odbył się festyn, 1 
l itościwa ręka zalepiła na wszystkich afiszach ; 
w yraz  ,,tańce" żałobną przepaską z napi--

sem „żałoba", zaś na słupach koło Olszyny 
zawisły odezwy, by nie tańczono . . .

T o  już zły omen. —

Przybyły w  południe dnia 6-go b. m. 
próżny pociąg ze Lw ow a, przywiózł muzykę 
wojskową, na którą oczekiwała na dworcu 
muzyka kolejowa —  następnie obie muzyki 
pomaszerowały do nuasta, przygrywąjąc so­
bie w za jem n ie ..........

risząćy, przybywszy około 5 -tej godziny 
do Olszynki zastał ubrane w pięknych alejach 
naszego parku rodziny członków komitetu 
festynowego, letników stryjskich i kilka ro­
dzin z pośród inteligeneyi m ie jsk ie j. . .

Mfizyka wcyskowa 55 pułku, przygrywała 
naprzemian z muzyką kolejową, która to 
ostatnia dzielnie dotrzymała miejsca mu­
zyce wciskowej, zyskując oklaski publi­
czności i jednając sympatyę ogółu kapel*, 
mistrzowi Czeczotce, —  Karusel, koło 
szczęścia, piękna dekoracya wejścia 1  pawi­
lonu, licznie przygotowane lampiony do oś­
wietlenia i t. d., świadczyły, że komitet rze­
czywiście gorliwie pracować.

Czekałam na to widowisko, które miało 
stanowić tańce . . . ale snać i natura sprzy­
sięgła się przeciw komitetowi, urządziwszy 
generalne pranie żądnym pląsów i studząc 10I1 
zapały. O godzinie 7-mej deszcz lunął jfcł 
z cebra. —

Dalszy opis zbyteczny. Fiasko kasowe 
uwieńcza dzieło, nad klórem pracowało ty­
lu, ale ktoś rzecz skosz law ił   Może
komitet porozumiawszy się między sobą 
dojdzie, kto winien.

Dwie muzyki na festynie, to na nasze wa­
runki m iejscowe rzecz absolutnie za koszto­
wna, nadto Olszyna sama dia siebie, choć­
by Bóg wie jak zaniedbana —  jest tak pię­
knem miejscem przechadzki, że wszelkie de- 
koracye są zbyteczne . . .

W ięcej oszczędności w  urządzeniu, a 
niedraźnić cudzych uczuć i nie lekcęważvć 
swoich własnych —  a będzie dochód i mir.

_zr.
Budowa domu bursy ruskiej w Stryju 

postępuje szybko. Pożądanem by było, by 
zarząd bursy przy tej sposobności poczynił 
starania w magistracie, w  celu dalszego przy­
krycia potoku od placu przed szkołą — na 
razie choćby do ulicy Hosza.

rteminiscencye starego kawalera. W  ar­
chiwum mojem chowam zebrane różne za­
bytki starożytności —  piękne liściki (brzyd­
ko pisane) —  pomniki czułej niegdyś mii 
łości —- robótki różne, brzydkie lub zgrabne 
- i miniatury, czasem powabne —  wszystko 

tam ręka moja układa, —  wszystko zamyka 
stara szuflada. —  I  gdy przeglądam te dro­
gie szczątki —  co do szuflady mojej upadły 
—  dziw ię się nieraz, że te pamiątki do­
tychczas jeszcze myszy nie zjadły.

Edmund G.

T E A T R .

—  „ K ó łk o  dram atyczne" tow. gim. 
„& o k ó ł^  urządziło w  dniu 5 . bm. po pa- 
rom.esiączn ;j p r ze rw ie  spowodowanej w y ­
jazdem  w ie lu  członków, przedstawienie 
na dochód budow y soko lego  gniazda. 
D oprow adzen ie  do skutku tego  zamiaru 
wśród lata dow odz i n iety lko  żywotnośc i 
teg °  „k ó łk a " ,  lecz zaznacza także do­
datnio, jak  w szyscy  wspó łczynn i przejęci 
są ideą sokolstwa i w ed łu g  sił swoich 
Starają się pracow ać dla tej instytucyi.

N a  przedstaw ien ie  z ło ż y ły  się sztuki: 
„.Za pozwolen iem  łaskawa pani", „ W uja- 
szek A l fo n sa "  i „Pu p il  pupila". —  W  p ierw - 

I szej kom edy jce  odznaczyli się am atorow ie

pani B. jako  Eonacieux, p. K  jako 
L eo n  i puna. M. jako  B lanka, k tó ra  ch o ­
ciaż staw iała  p ie rw sze  k rok i  na scenie, 
w yw iąza ła  się ze swej ro l i  zupełn ie d o ­
brze. I nĄi_ am atorow ie  dopełn ia li c a ło ś ć  
przyczyn ia jąc się do odn ies icn :a sukce su 

| Pe łna  życ ia  scenicznego i tryskająca c o 
j chw ila  doskonałym i swojskim i d o w c ip a m i 
krotochw ila  St. D obrzańsk iego , w ypad ła  
rów n ie ż  ku zadowolen iu  słuchaczy. W i ę ­
cej jednakże obrobien ia  ról poszczególny,-h  
i w ięce j  pewności w  sy tu ac j i ,  s z c z e g ó l ­
ni j w  scenach zb iorowych , gorąco p o l e ­
camy na przyszłość sym patycznym  am a­
torom. N a  wyróżn ien ie  za g r e  r oprawną 
zasługują pna. P . w  roli Adf.hi, daioj 0 1 ,
T. B. (B r z ę k a ls k i ) ; K .  (S zyr .de .s k i ) : £>.’ 
(N i r w a ń s k i ) ;  i J3. (G rogu lew icz ).  -a  "Nu 
zakończen ie  tego  wieczoru odegraną zo ­
stała _ weso ła   ̂komedya. Abraham ow icza  
„ P u p i l  pupila  , a am atorow ie  oddali swe 
ro le  tak wykończenie , z taką werwą, 
p raw dą i wprawą, ż.e się im zupełne uzna­
nie i  podzięka  należą. D aw no  już. nie zd a ­
r z y ło  nam się w idz ieć  g r y  tak opracow a­
nej na scenie amatorskiej, g d y ż  tak rola 
E lżb ie ty  spoczyw a jąca  w  rękach pni. W .  
jak  Eufrozyny, pni. B., następnie F ra n ­
ciszka  ̂ p. O. i 1’ rospera, p, K .  wys ły 
w  ich interpretacyi doskonale i dow n  (iły, 
że w  składzie „k ó łk a "  są s iły  rutynowane 
i pe łne  talentu. C ieszyło  b y  nas bardzo, 
g d y b y  ta słuszna pochwała  b y ła  podnietą 
do dalszej p racy  w  tym  kierunku i dla 
innych amatorów, a w ted y  będzie  m og ło  
„ K ó łk o  dramatyczne* zaprodukować nam 
sztukę dłuższą i trudniejszą.

W ieczó r  ten zapisał się mile w p a ­
mięci obecnych  i nie od rzeczy  będzie 

I zaznaczyć, że sala tym  razem wype łn ioną  
1 by ła  po brzegi.

w  St.
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Nr. |i
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Priychodząi do Stryja
!

i

Czas 1 
przyjazdu |

Pociąg
Nr."

|
Oduhodzę ze Stryja '  • a s  |  

odjazdu J

' r
1211 j 7.e Zagórza i Sącza . m • I 552 rano 1212 Do Zagórza i Sącza 1

> i 102!; ™i'0
1223 „ Przemyśla . . • • Jlio  przed połud. 1216 «» Jł • • « 22j£’ po południu
1215 II „  Zagórza i Sącza 1 f

1022 w nocy 1218 „  Trzertiyśla , 7 rano
1212 „  Stanisława l Husiutyna * • 92! a 1211 „ Stanisławowa i Ilusiatyna . ,
12-8 i i l  9  J -* • 5J3 rano 1215 łł *ł • . lCKj-yjw nocy
12 Ki jj n a  a « ł 1122 przed połu t. 1223

y* ' <n n  • • 12̂ 2 po południu j
i M  ii „ Lwowa . . • • SĄj rano 1712 „ Lwowa . , . 10j0 w nocy

j 17 l: 1 n  »  •  • • ■ 9j3 w nocy 1.711
i 7> JJ *  • . 1 GM rano

j 1717) n a •  • V • 521 P °  południu 171G
\ »  -n  • • • . 1 G !  wieczór

i7 1? ;; n  n  •  • • • 11*2 przed potu,]. 1718
| f i  •  • . 11 :Ś! przed połud.

1 1714 ! ,, Lawocznego i Skolego • • 6*2 rano 1711 n Nawróconego i Skolego r
j; !'nj rano

1712
_  li » n a a • 9̂ 2 w  nocy 1713

I* 71 »  • a 1 1(1 <] w nocy
8 1718 !;i l. „  Skolego . • • 1 l l j *  przed połud.
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Pociąg Nr. 1C23 ma w Stanisławowie połączenie do pociągu mieszanego, kursującego ca szlaku Stanisławów-Buczacz.
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„ B I  C  Y  K

poleća swój przepyszny i cienisty ogród z kręcie' 
w któryni się odbywa każdej niedzieli i każdego czwuriku

n system Rowera, z dzwonkiem i latarnia 
l.;) można nabyć za

wiadomość u F. -T wańs dego, aspiranta
1 oweg >, szpital wojskov/y.

 _________   _  __________ _____________ ___  ^          t..

3 K A l  N ER A m Nauczycielek- b0tt- p,anf,n ^  m nlum Ro„ „ ,, ,,
S *  — —. ■ • ■ .  s J  B J !! — l r , - . / , k n r . r T T T  A w A d n i b n iHT O f f m .  S S l t )   ............... „  .. ... . n n n a r l .  łW' , !Ul .  1 ' ln Kawiarnia i rescauracya
S  poleca swój przepyszny i cienis.r ogród z kręgielnia | łg  dniczków, młynarz^ lokSI kreden- U u

§ 2  sowych, furmanów, ^
O n  w ogóle wszelkiej służby męskiej i żeńskiej 

£3 jużto do umieszczenia zaraz, jużto do ewi-
den cy i p o trze b u je  B

S  Biuro wywiadowcze BRONISŁAWA KRASICKIEGO
Q n  w Jarosławiiu g
U A  O

W I B ?
t ?  
f j
n  , Codziennie można dostać od godziny 7-mej rano 

do goda. 1 2 -tej w nocy świeże, zdrowe i gorące po- 
. .  trawy i zimne i gorące napoje. — INługa szvbka.

o
napoje

icztm odwiedziny prosi
8. E .  K A U T E K

w Stryju, Szewssa 43. Podzamcze.

_ _ je3 3 3 t. 3̂ 3̂ 3̂3£ — — -

b i c y k l

m stanie utrzymany, jest za umiar-system fiowera. w dobryt
iowann ,. c; do sprzedania. B liższa wiadomość w ^ei-ee- 
aryi e. i k. magazynu potrzeb wojskowych (A ■1 - i■ 

magazin)
otrzob wojskowych 
igazin).

Obwieszczenie dzierżawy.
W  dniu 25. sierpnia b. r. o godzinie 10  przed po­

łudniem odbędzie się w

^ i u a  e i h  _ u i  0 ^ - — y  y a S S i S d g

Pujl \paraly do inhalaćyi, Kon^woczki Eegara, Opatrunki chi- H 
P  rurtićzne, Waty, Gazy. Opaski gipsowo i t. d. Opaski |  
r-Si . Ł u k l in o w e  dla dorosłych i dzie.ii, Perfumy, W oda ko- |
, M- I'WJ1 _  ___I., --kA.if mAr.‘l i’11 łnnlo- liido zębów, mydła toale-f j ^ y m  urz- dzie ć k. m ag az y ru ^ j ; ska Fa rin y , Bergmana, pasty ,  ,

potrzeb wojskowych, rozprawa w sprawie uoslawy dla wo - J U  _  p u l jjeichnera, Leyera i własnego wyrobu, W ina  £
ska i zakładów wojskowych w Stryju, owsa w i!o.' 190 Ilu
cent. metr., siana 238 cent. metr., słomy na po tśchii' m/ i.tg]
cent. metr. i słomy do łóżek 238 cent. metr., na czas od 
1 . października b. r. do 30. września 1894. Wadium 120 
złr. Oferty pisemne mają być o ldane komisyi w dniu roz­
prawy, najpóźniej do godz. 1 0 . przed południem. Bliższe 
waiuaki mogą być przejrzane każdego dnia w magazynie 
potrzeb wojskowych w Stryju.

Z e t  l\ Intenilłthiry 10. "korpusu.

iiowe l

W .n ie z i  TJluincnfeWa, Liebego l t. d. W ody mineralno 
lagraniczne, -sole zdrojowe. Środki do desinfekey. 

poleca ze swego s lcah i

a  y  ©  I  i )  a  h  r

aptekarz w STRYJU, 
obok ć . k. sądu pow ia tow ego . #

Zamówienia zamiejscowe wyseła się odwrotną p<mz 4 .

itmiŁ. j u o

ii
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P I 4 _ m W C 6 W _ W I H A !  _

r  >szę się przekonać o jakO Ś C l. T)T?cl<
W f f ^ - ^ o ś d  m o ic h  n a t u r a i n y c l i  w i n .

S. H. Kainer
C?v ad win założony w roku 1869 

w Stryju
ulica Szewsk”  1. 43.
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Odpowiedzialny za Redakcyę Edmund Ostruszka.
Z  D ru karn i K dim ttida  TSus/.-ęr w e  i

jwowie, przy uiicy byksiurmiej i. lu .


